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Ewengelja czytana podczas pierwszej Mszy św.HGFEDCBA

ś w . Ł u k a s z a  r o z d z . 2 , w ie r s z 1 — 1 4 .

S t a ło  s i ę , ż e  w  o n e d n i w y s z e d ł d e k r e t  o ^  

c e s a r z a  A u g u s t a , a b y p o p is a n o  w s z y s t e k  ś w ia t .  

T e n  p o p i s  p i e r w s z y  s t a ł s i ę o d  s t a r o s t y C y r y j -  

s k i e g o  C y r y n a . 1 s z l i w s z y s c y , a b y s i ę  p o p i s a l i ,  
k a ż d y  d o  m i a s t a s w e g o . S z e d ł t e ż  i J ó z e f o d  

G a l i l e i z  m ia s t a  N a z a r e t d o  m ia s t a  D a w i d o w e g o ,  

k t ó r e  z w ą  B ę t le e m  : p r z e t o , i ż  b y ł z  d o m u  i p o ­

k o l e n ia  D a w i d o w e g o , a b y b y ł p o p i s a n  z  M a r y ą ,  
p o ś l u b i o n ą  s o b i e m a łż o n k ą  b r z e m i e n n ą . I s t a ło  

s i ę , g d y  t a m  b y l i , w y p e ł n i ł y  s i ę  d n i , a b y p o r o ­

d z i ł a . I p o r o d z i ł a S y n a s w e g o  p i e r w o r o d n e g o ,  

a u w i n ę ł a  G o  w  p i e lu s z k i i p o ł o ż y ła  G o  w  ż ło ­

b i e , i ż  m i e j s c a  n i e  b y ł o  i m  w  g o s p o d z i e . A  b y l i  

p a s t e r z e  w  t e j ż e  k r a i n ie  c z u j ą c y  i  s t r z e g ą c y  n o c n e  
s t r a ż e n a d t r z o d ą  s w o j ą . A  o t o  A n io ł P a ń s k i  

s t a n ą ł p o d l e  n i c h , a  j a s n o ś ć B o ż a z e w s z ą d  i c h  
o ś w ie c i ł a . I z l ę k l i s i ę w i e l k ą b o j a ź n ią . I r z e k i  

i m  a n i o ł : N ie b ó j c ie s i ę , b o o t o  o p o w ia d a m  
w a m  w e s e l e w ie l k i e , k t ó r e b ę d z ie w s z y s t k ie m u  
l u d o w i, i ż  s i ę  w a m  d z iś  n a r o d z i ł Z b a w i c i e l ,  k t ó r y  

j e s t C h r y s t u s P a n , w  m i e ś c i e  D a w i d o w e m . A  t e n  

w a m  z n a k  d a  j ę  : z n a j d z ie c i e  N ie m o w lą t k o  u w in i o n e  
w  p i e lu s z k i i p o ł o ż o n e  w  ż ł o b i e . A  n a t y c h m i a s t  

b y ł o z a n i o ł e m  m n ó s t w o w o j s k a n i e b i e s k i e g o ,  
c h w a lą c y c h B o g a i m ó w ią c y c h : C h w a ł a n a  

w y s o k o ś c i B o g u , a  n a  z i e m i p o k ó j l u d z i o m  d o -

Ewangelja czytana w czasie drugiej Mszy św

ś w . Ł u k a s z a  r o z d z . 2 , w i e r s z 1  5  -  2 0 ,

P a s t e r z e  m ó w i l i j e d e n  d o d r u g i e g o : P ó j d ź ­

m y  a ż  a o  B e t le e m , a  o g l ą d a j m y  t o s ł o w o , k t ó r e  

s i ę  s t a ł o , k t ó r e n a m  P a n p o k a z a ł . I p r z y s z l i  

k w a p ią c  s i ę  i n a l e ż l i M a r y ę  i J ó z e f a i N i e m o ­

w lą t k o  p o ł o ż o n e  w  ż ł o b i e . A  u j r z a w s z y  p o z n a l i 

s ł o w o , k t ó r e  i m  b y ł o  p o w ie d z ia n e o D z i e c ią t k u  
t ę m A  w s z y s c y , k t ó r z y s ł y s z e l i , d z iw o w a l i s i ę  

t e m u  i - c o  d o  n i c h  p a s t e r z e  m ó w i l i . L e c z  M a r y a  

w s z y s t k i e  t e  s ł o w a  z a c h o w y w a ł a  s t o s u j ą c  w  s e r ­

c u  s w o j e m . I w r ó c i l i s i ę p a s t e r z e , w y s ła w i a j ą c  

i c h w a l ą c  B o g a  z e  w s z y s t k i e g o , c o  s ł y s z e l i i w i - | 

d z i e l i , j a k  i m  p o w ia d a n o .

A  ś w i a t ło ś ć  w  c i e -  
j e j n i e o g a r n ę ły .

Ewangelja czytana w czasie trzeciej Mszy św. 

ś w . J a n a  r o z d z . 1 , w ie r s z  1 — 1 4 .

N a  p o c z ą t k u  b y ł o  s ł o w o , a  s ł o w o  b y ł o  u  B o ­

g a , a B o g i e m  b y ł o  s ł o w o . T o  b y ł o  na p o c z ą t k u  

.u  B o g a . W s z y s t k o s i ę p r z e z n i e s t a ł o , a b e z  

n i e g o n i c s i ę n i e s t a ło . W  n i e m  b y ł ż y w o t ,  

a  ż y w o t b y ł ś w ia t ł o ś c i ą  l u d z i ,  
m n o ś c ia c h  ś w ie c i , a c ie m n o ś c i

B y ł c z ł o w i e k  p o s ł a n y  o d  B o g a , k t ó r e m u  n a  i m i ę  
b y ł o  J a n . T e n  p r z y s z e d ł  n a  ś w i a d e c t w o ,  a b y  d a ł  

ś w i a d e c t w o  o ś w i a t ło ś c i , a b y  p r z e z e ń w s z y s c y  

w ie r z y l i . N i e  b y ł o n  ś w i a t ł o ś c ią , a l e i ż b y ś w ia ­

d e c t w o  d a ł o  ś w ia t ło ś c i B y ł a  ś w i a t ł o ś ć  p r a w d z i ­

w a , k t ó r a  o ś w ie c a  w s z e l k ie g o  c z ło w i e k a n a  t e n  

ś w i a t  p r z y c h o d z ą c e g o . N a ś w ie c i e b y ł , a  ś w i a t  

j e s t u c z y n io n  p r z e z e ń , a ś w ia t G o n i e p o z n a ł .  
P r z y s z e d ł d o  w ła s n o ś c i , a  s w o i G o  n i e  p r z y j ę l i .  

A  i l e k o lw ie k  i c h  p r z v j ę l i G o , d a ł i m  m o c , a b y  

s i ę s t a l i s y n a m i B o ż y m i , t y m , k t ó r z y w i e r z ą  
w  i m ię  J e g o , k t ó r z y  n i e  z e  k r w i , a n i z  w o li c i a ła ,  

a n i z  w o l i m ę ż a , a l e  z  B o g a  s i ę  n a r o d z i l i . A  s ł o ­

w o c i a łe m  s i ę s t a ł o  i m i e s z k a ł o  m i ę d z y n a m i  
( i w i d z ie l i ś m y  c h w a ł ę  J * * g o , c h w a ł ę j a k o j e d n o -  

r o d z o n e g o  o d  O j c a ) p e ł n e  l a s k i i p e ł n e  p r a w d y .

Dzień św. SzEzeuana w tiadydi lodowej.
„ N a  ś w . S z c z e p a n , k a ż d y  s o b i e  p a n “ p o w ia ­

d a  s t a r e  p o l s k i e p r z y s ł o w i e l u d o w e . S ł y s z y m y  

j e  c z a s e m , l e c z  m a ło  k t o  w ie , j a k  o n o  p o w s t a ł o .

J e s t t o  p r z e d e w s z y s t k i e m  p r z y s ł o w i e l u d z i ,  

b ę d ą c y c h w  s ł u ż b i e . J ó z e f G l u z i ń s k i , b a d a c z  
z w y c z a j ó w  l u d o w y c h , d r u k u j e  w  „ A r c h i w u m  d o -  
m o w e m ” , w y d a w a n e m  w  W a r s z a w ie w  r . 1 8 5 6  

s z c z e g ó ł y z w y c z a j ó w  w  d n i u ś w . S z c z e p a n a  w  

l u b e ls k i e m  o b c h o d z o n y c h .

D n ia t e g o w s z y s c y p a r o b c y  u  g o s p o d a r z a , 

t . z w . c z e l a d ź o p u s z c z a l i c h a t y  s w o ic h  c h le b o ­

d a w c ó w , s z l i d o k a r c z m y  i t a m  p r z y g o r z a ł c e  
c h w a l i l i l u b  o b m a w ia l i s w o i c h  g o s p o d a r z y , k t ó r z y ' 
z n ó w  z e s w e j s t r o n y s t a r a l i s i ę  z j e d n a ć s o b i e  
p o c z ę s t u n k i e m  n a j l e p s z y c h p r a c o w n ik ó w  n a  r o k  

n a d e  h o d z ą c y .

W  n i e k t ó r y c h  w s ia c h  g o s p o d y n i w  d z i e ń  ś w .  

S z c z e p a n a g o t o w a ła n a w i e c z e r z ę d o s k o n a ł y  

b a r s z c z  z  m i ę s i w e m , n a l e w a ła  n a  m is k ę  i s t a w i a ­

ł a  n a s t ó ł . G o s p o d a r z p i e r w s z y b r a ł ł y ż k ę  i
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ką. Zjawiał się więc pastuch z krową, mającą 
pięknie przybrane wstążkami rogi, owczarz z pięk­

nie ustrojonym baranem, fornale wplatali koniom 
barwne wstążki w grzywy, nawet dziewka ,od 

trzody przyprowadzała wieprzka, kucharka kurę, 
przyczem towarzyszyła temu zwyczajowi ogólna 

wesołość a potem poczęstunek lub hojny napiwek.

W drugie święto Bożego Narodzenia zaczyna 
się też śpiewanie kolend po domach, t. zw. „cho­

dzenie z kolendą". Dziewczęta i chłopcy rozbie­
gają się po wsi i kolendują pod oknami, będąc 

potem gościnnie częstowani przez gospodynie.
W niektórych stronach chłopcy chodząc po 

domach odgrywają scenę z szcpki, jak Heród 

zostaje ścięty przez śmierć i zabrany przez djabła 

do piekła. Jest to coś w rodzaju teatru wędro­

wnego. Niektórzy twierdzą, że zwyczaj ten nie 

ma nic polskiego w sobie. ...
O ile pierwsze święto jest dniem skupienia, 

I o tyle dzień św. Szczepana jest dniem rozrywki 

1 i wesołości. __________ ________________ ___ __

Betleemie, •

wzywał czeladkę do jadła mówiąc „spożywajmy 
co Bóg dał." Wtedy kto z czeladzi przysiadł się 

do miski, ten dawał dowód, że zamierza pozostać 
w służbie na rok orzyszły, kto zaś nie jadł i wy­
chodził z chaty, tem samem oznajmiał, że nadal 

służyć nie będzie. Nikt mu nie czynił wymówki, 

zerwanie stosunków odbywało się niejako „na mi­
gi". Sąsiedzi pytali, kto barszczu nie jadł i takie­

go namawiali do siebie na służbę.
Od dnia świątecznego i nazwa zadatku da­

wanego służbie przed nowym rokiem nosi do 
dziś określenie „kolendy". Zadatek taki bywał 

dawany czeladzi właśnie w dzień św. Szczepana 
i był uważany jako zawarcie umowy. Służący 
nie ważył się przyjąć innego miejsca, dopóki nie 
zwrócił otrzymanej „kolendy", która bywała zwykle 

wliczana do całości zapłaty rocznej.
Przed laty jeszcze kilkunastu istniał 

zwyczaj, że służba dworska w dzień św. Szcze­
pana rano przychodziła przed pałac dziedzica, 

przyprowadzając inwentarz, będący pod jej opie»

Jezus W

Hen w Betleemie 
Dzieciątko drzemie 
Na sianku w żłobie 
I kwili sobie.

A wtem gromada 
Pastuszków pada 
Z kornym pokłonem 
Przed żłóbkiem — tronem. 

Wraz trzej królowie, 
Cni monarchowie 
Skladaja dary 
Serc swych ofiary.

Józef, Marya, 
Rączo sie zwija, 
W ciężkiej godzinie 
Ulżyć dziecinie.

Widok wspaniały — 
Bo Jezus mały 
Mile sie bawi 
/ błogosławi.

My polskie dzieci 
W życia zamieci — 
Dobrze to czujem — 
Łask potrzebujem. 

Wiec Dziecię Boskie, 
Wszelaka troskę 
Racz nam odbierać. 
Stale nas wspierać.

Byśmy cnotliwie 
Oraz szczęśliwie 
Na świecie żyli, 
Boga chwalili.

Swemu krajowi 
I narodowi 
Pracując chetnie 
Służyli skrzętnie.

A zaś po zgonie, 
Przy Twoim tronie 
Daj, Jezu Panie, 
Nam zamieszkanie!
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W i g i l j a  p r o f .  W i l e c k i e g o .

t )  ( P r z e d r u k  z a s t r z e ż o n y  B .  O .  L . )

P r o f e s o r  Z d z i s ł a w  W i l e c k i  s i e d z i a ł  n a  ł a w e c z ­

c e  w  p u s t y m  z a k ą t k u  p a r k u  m i e j s k i e g o ,  p o m i m o ,  

ż e  j u ż  m r o z y  g r u d n i o w e  o g o ł o c i ł y  z u p e ł n i e  d r z e w a  

z  o s t a t n i c h  z ż ó ł k ł y c h  l i ś c i  i  p o k r y ł y  j e  i s k r z ą c e m i  

s i e  j a k  n a j p i ę k n i e j s z e  b r y l a n t y  k r y s z t a ł a m i  s z r o n u  

i  d e l i k a t n e m i  p ł a t k a m i  p u s z y s t e g o  ś n i e g u .  M i a ł  o n  

w y g l ą d  b a r d z o  z g n ę b i o n e g o  i  n i e s z c z ę ś l i w e g o  c z ł o ­

w i e k a .

I s t o t n i e  n i e s p o d z i e w a n y  g r o m  u d e r z y ł  w  j e g o  

s z c z ę ś c i e  r o d z i n n e .  I l o n a ,  p r z e ś l i c z n a  a  t a k  b a r ­

d z o  u k o c h a n a  p r z e z  n i e g o  ż o n a ,  o p u ś c i ł a  g o  n a g l e .  

C a ł e  m i a s t o  o d d a w n a  w i e d z i a ł o  i  p l o t k o w a ł o  o  r o ­

m a n s i e  p i ę k n e j  p a n i  W i l e c k i e j  z e  z n a n y m  a k t o r e m  

J a n u s z e m  O t o c k i m ,  t y l k o  o n  j e d e n  w i d z i a ł  w  t e r n  

z w y k ł ą  r o z r y w k ę  i  c h ę ć  z a b a w y  s w e j  p i ę k n e j  ż o n y .

A ż  p e w n e g o  r a z u ,  w s z e d ł s z y  n i e s p o d z i e w a n i e  

d o  s a l o n u ,  z a s t a ł  i c h  o b o j e  w  n a j c z u l s z y m  u ś c i s k u  

m i ł o s n y m  i  n a g l e  ł u s k a  s p a d ł a  m u  z  o c z u .

S c h w y c i w s z y  w y p e r f u m o w a n e g o  a k t o r a  z a  

ś n i e ż n e j  b i a ł c ś c i  g o r s ,  z m i ę t o s i ł  g o  w  r ę k u ,  a  

p r z e c h y l i w s z y  z a s k o c z o n e g o  n a g l e  a d o n i s a  p r z e z  

b r z e g  s t o j ą c e g o  w  k ą c i e  f o r t e p i a n u ,  u r a c z y ł  g o  k i l ­

k o m a  g ł o ś n e m i  p o l i c z k a m i .

O t o c k i  o c h ł o n ą ć  s z y  z  p i e r w s z e g o  p r z e r a ż e n i a  

o d s t ą p i ł  k i l k a  k r o k ó w ,  s t a n ą ł  w  p o z i e  t e a t r a l n e j ,  

a  z d e j m u j ą c  z  w y p u s z c z o n e j  d ł o n i  r ę k a w i c z k ę ,  r z u ­

c i ł  j ą  p o d  n o g i  W i l s k i e m u  z  g e s t e m  p o g a r d y .

—  M ó j  p a n i e  —  r z e k ł  c e d z ą c  k a ż d e  s ł ó w k o  

—  j e s t e ś  p o d ł y ,  ż ą d a m  o d  p a n a  s a t y s f a k c j i  h o n o ­

r o w e j ,  a l b o  u b i j ę  c i ę  j a k  p s a  n a  m i e j s c u .

W i l e c k i  n i e  d a ł  ż a d n e j  c d p o w i e d z i ,  z a d z w o n i ł  

n a t o m i a s t  n a  s ł u ż ą c e g o  i  r o z k a z a ł  w y r z u c i ć  a k t o r a  

z a  d r z w i  P o  t e j  s c e n i e  z w r ó c i ł  s i ę  d o  ż o n y ,  k t ó ­

r a  s t a ł a  b l a d a ,  a l e  s t a n o w c z a  i  w y p r o s t o w a n a  d u ­

m n i e .

—  W i ę c  t o  t a k  s i ę  m a  t a  s p r a w a ,  I l a  ?  T o  

j e s t  w i ę c  t w o j a  w d z i ę c z n o ś ć  i  z a p l a t a  z a  m o j ą  d o ­

b r o ć  i  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  d l a  c i e b i e ?

z a m i a s t  o d p o w i e d z i  I l o n a  z a d a ł a  m ę ż o w i  p y ­

t a n i e :

—  D l a c z e g o  n i e  c h c e s z  s i ę  b i ć  z  O t o c k i m ?  

G z y  s i e  b o i s z ,  a b y  c i ę  n i e  z a b i ł ?

Z d z i s ł a w  W i l e c k i  p o c z e r w i e n i a ł .  T o  p o s ą d z e ­

n i e  o  t c  h ó r z o s t w o  z  u s t  u k o c h a n e j  k o b i e t y  z a b o l a ­

ł e  g o  d o t k l i w i e .

—  N i e ,  —  r z e k i  s p o k o j n i e  —  o n  n i e  j e s t  c z ł o ­

w i e k i e m  h o n o r u ,  z n a m  d o k ł a d n i e  s p r a w k i  a k t o r a  

O t o ć k i e g o ,  j t  s t  o n  n i e t y l k o  s z u l e r ,  a l e  n a w e t  z ł o ­

d z i e j .  A  z  t a k i m ,  r o z u m i e s z ,  ż a d e n  c z ł o w i e k  u c z ­

c i w y  s i ę  n i e  p o j e d y n k u j e .

I l o n a  z a k r z y k n ę ł a  b o l e ś n i e .  —  N i e  o n ,  l e c z  t y  

j e s t e ś  p o d ł y ,  p o d ł y  i  t c h ó r z !  D z i s i a j  j e s z c z e  o p u s z ­

c z a m  t w ó j  d o m .

O d  t e g o  d n i a  Z d z i s ł a w  W i l e c k i  p o z o s t a ł  s a m  

w  o p u s t o s z a ł y m  d o m u ,  j e d y n i e  t y l k o  j e g o  s t a r a  

p i a s t u n k a  d o t r z y m y w a ł a  m u  t o w a r z y s t w a  i  s t a r a ł a  

s i ę  o  j e g o  p o t r z e b y .  O d d a l i ł  r e s z t ę  s ł u ż b y ,  p o p ł a ­

c i ł  w s z y s t k i e  d ł u g i  I l o n y ,  c o  u c z y n i ł o  z n a c z n ą  s u ­

m ę ,  p i ę k n a  p a n i  b y ł a  b o w i e m  r o z r z u t n ą  i  m i a ł a  

w y b r y k i  k r ó l o w e j .  P i ę k n o ś ć  j e j  p o t r z e b o w a ł a  o d ­

p o w i e d n i e j  o p r a w y ,  s p r z e d a ł  r ó w n i e ż  m e b l e  i  p o ­

s t a n o w i ł  z a m i e s z k a ć  g d z i e ś  w  j a k i m ś  z a k ą t k u ,  z d a ­

ł a  o d  z g i e ł k l i w e g o  ś w i a t a ,  a b y  z a p o m n i e ć  i  s t ł u m i ć  

t e n  b ó l ,  k t ó r y  s z a r p a ł  j e g o  d u s z ę .

I l o n a  t y m c z a s e m  w y j e c h a ł a  z  a k t o r e m  O t o c ­

k i m  g d z i e ś  n a  R i w i e r ę .  %

■ * ... *

N a  s t o k u  g ó r y  u k r y t y  w  g ł ę b o k i m  j a r z e  s t a l  

m a ł y  ś l i c z n y  d o m e k .  B y ł a  t o  d a w n a  c h a t a  g ó ­

r a l s k a ,  k t ó r ą  p r o f e s o r  Z a t o r s k i  k a z a ł  d l a  s i e b i e  

p r z e b u d o w a ć .  Z a k o p a n e  b y ł o  j e g o  u l u b i o n ą  m i e j ­

s c o w o ś c i ą .  O d d a w n a  p r a g n ą ł  u r z ą d z i ć  t a m  d l a  

s i e b i e  c o ś  w  r o d z a j u  l a b o r a t o r i u m ,  a b y  w  c i s z y  

i  s p o k o j u  o d d a ć  s i ę  z u p e ł n i e  s w e j  u k o c h a n e j  c h e m j i  

i  b o t a n i c e .

M i e s z k a ł  t u  j u ż  c z t e r y  l a t a .  W s z y s c y  g ó r a l e  

o k o l i c z n i ,  j a k  r ó w n i e ż  k u r a c j u s z e  z n a l i  s a m o t n e g o  

p r o f e s o r a ,  z a w s z e  m i l c z ą c e g o .  S z a n o w a n o  j e g o  

t a j e m n i c ę ,  k t ó r a  j e d n a k ż e  z n a n a  b y ł a  w s z y s t k i m .  

L a t e m  w i d y w a n o  g o  u g a n i a j ą c e g o  s i ę  z a  m o t y l a ­

m i ,  a l b o  z b i e r a j ą c e g o  r z a d k i e  r o ś l i n y .  C z ę s t o  w i ­

d y w a n o  g o  w  t y c h  w y c i e c z k a c h  w s p i n a j ą c e g o  s i ę  

n a  n i e d o s t ę p n e  u r w i s k a ,  z a m i e s z o n e g o  n a d  p r z e ­

p a ś c i ą .  O g ó l n e  b y ł o  m n i e m a n i e ,  ż e  p r ę d z e j  c z y  

p ó ź n i e j  p r o f e s o r  s t a n i e  s i ę  o f i a r ą  n i e s z c z ę ś c i a ,  b y ­

ł o  b o w i e m  w i d o c z n e ,  i ż  l e k c e w a ż y ł  w ł a s n e  ż y c i e .

P o  c z t e r e c h  l a t a c h  t a k i e g o  ż y c i a  j u ż  n i e  o d c z u ­

w a ł  t a k  s w e g o  o s a m o t n i e n i a  i  p r z y z w y c z a i ł  s i ę  d o  

n i e g o .  J e d y n i e ,  g d y  n a d c h o d z i ł y  ś w i ę t a  B o ż e g o  

N a r o d z e n i a ,  g d y  w i d z i a ł  w s z ę d z i e  ś w i a t ł a  w  o k n a c h  

i  p r z y g o t o w a n i a  d o  w i l j i ,  n a t e n c z a s  j e d y n i e  o d n a ­

w i a ł a  s i ę  s t a r a  r a n a  w  s e r c u ,  o  k t ó r e j  s t a r a ł  s i ę  

z a p o m n i e ć ,  s z u k a j ą c  u k o j e n i a  w  s w y c h  u l u b i o n y c h  

k s i ą ż k a c h  i  s t u d j a c h .  b o  n a u k a  b y ł a  o b e c n i e  j e g o  

m i ł o ś c i ą ,  a  t a  n i e  z d r a d z i  g o  n i g d y .

O t o  d z i s i a j  w ł a ś n i e  j e s t  d l a  n i e g o  t a k i  d z i e ń  

f e r a l n y .  D l a  i n n y c h  t o  d z i e ń  s z c z ę ś c i a  i  r a d o ś c i ,  a l e  

d l a  t a k i e g o  s a m o t n i k a  z e  z ł a m a n ą  d u s z ą — t o  d z i e ń  

n a j s m u t n i e j s z y .  M ó g ł b y  w p r a w d z  e  p r z y j ą ć  j a k i e  

z a p r o s z e n i e ,  o t r z y m a ł  i c h  k i l k a ,  a l e  r a ż i ł y  g o  c i e ­

k a w e  s p o j r z e n i a  o b o j ę t n y c h  l u d z i ,  n i e  l u b i ł  b y ć  i n ­

t e r e s u j ą c y m  d l a  k o b i e t ,  a  ż a ł o w a n y m  p r z e z  m ę ż ­

c z y z n .

W  Z a k o p a n e m  p a n o w a ł  w  p e ł n i  s e z o n  z i m o ­

w y ,  w y ś c i g i  n a r c i a r s k i e ,  s a n e c z k o w a n i e  i  i n n e  s p o r ­

t y  s e z o n u .  Z g i e ł k l i w y  r o z g w a r  w e s o ł y c h  r o z b a ­

w i o n y c h ,  m ł o d y c h  g ł o s ó w  d o b i e g a ł  z  z a  o k n a ,  k t o ś  

r z u c i ł  k u l ą  ś n i e g u  w  r a m ę  o k i e n n ą ,  p o b r z ę k i w a ł y  

ł y ż w y  w  r ę k u  m ł o d y c h  p a n i e n e k ,  w s z y s c y  c i e s z y ­

l i  s i ę  i  r a d o w a l i  ż y c i e m .  A  w i e c z o r e m  z a s i a d ą  

o t o  d o  s t o ł u  w i g i l i j n e g o  r o z r a d o w a n i ,  s z c z ę ś l i w i ,  

k o c h a n i ,  n i e z n a j ą c y  t e g o  b ó l u ,  p r z e p e ł n i a j ą c e g o  j e ­

g o  d u s z ę .  P r o f e s o r  u s i a d ł  p r z e d  k o m i n k i ę m ,  n a  

k t ó r y m  p a l i ł  s i ę  s u t y  o g i e ń  i  z a m y ś l i ł  s i ę  g ł ę b o k o .

P r z e d  o c z y m a  j e g o  d u s z y  p r z e s u w a ł y  s i ę  o b r a ­

z y  m i n i o n y c h  l a t .  O t o  t a k i  s a m  p i ę k n y  d z i t ń  j a k  

d z i s i a j .  I l o n a ,  p r z e ś l i c z n a  j a k  m a r z e n i e ,  w  b i a ł e j  

j e d w a b n e j  s u k i e n c e ,  b ł y s z c z ą c a  b r y l a n t a m i ,  k t ó r e -  

m i  j ą  o b s y p y w a ł  p r z y  k a ż d e j  s u o s o b n o ś c i ,  u w i j a  

s i ę  w  i c h  p i ę k n e m  m i e s z k a n i u  w y d a j ą c  s ł u ż b i e  o -  

s t a t n i e  r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e d  w i e c z e r z a  w i g i l i j n ą .  

Ś l i c z n a  b y ł a  w  t y m  s t r o j u  i  b r y l a n t a c h .  P i ę k n a  

t w a r z y c z k a  j a ś n i a ł a  p r o m i e n n y m  u ś m i e c h e m ,  u r a ­

d o w a n a  n i e z m i e r n i e  z  d r o g i e g o  f u t e r k a ,  j a k i e  o t r z y ­

m a ł a  w  p r e z e n c i e  g w i a z d k o w y m  o d  m ę ż a ;  w i ę c  

p o c a ł u n k o m  i  u ś c i s k o m  n i e  b y ł o  k o ń c a .

-  ( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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4 )  P O W IE Ś Ć .

—  J e ż e li o to c i ty lk o c h o d z i, n ic n ie m a m  

p r z e c iw tem u  —  r ze k i F o g e lw a n d er —  w ła śn ie  

o  te j p o r ze z n a jd z ie sz ic h p r z y r o b o c ie n a sz a ń ­

c a c h k a r m e lick ich , id ź ta m  a z o b a c z y sz .
—  J a ju ż b y łem , a le m n ie d r a g o n i p u śc ić  

n ie c h c ą  ..
—  M a m n a sz c z ęśc ie o b o w ią ze k  s łu żb y n a  

te rn m iejscu  i id ę ta m z a r a z ; m o że sz p ó jść z e  

m n ą ...
R ze k łszy  to  o fice r , p r z y p ią ł  sz p a d ę i w y sz ed ł  

z e ż y d e m  z d o m u .
P r zy sz e d łsz y  n a  m iejsc e ,  g d z ie  s tu  k ilk u d z ies ię ­

c iu o p r y szk ó w  p r a co w a ło p r zy b e cz k a c h , m in ę li  

s tr a że i w esz li n a g łó w n e m ie jsc e  r o b o ty . S k o r o  

S z a c h in u jrz a ł n iesz c zę sn y c h  jeń c ó w , tw a rz je g o  

z m ie n iła s ię d o n ie p o zn a n ia .
Z . n a jw ię k szą u w a g ą p o c z ą ł r o zp a try w a ć s ię  

m ię d zy  z g r o m a d z o n y m i h a jd a m a k a m i.

F o g e lw a n d er , k tó re g o  c a ła z a g a d k o w a  p o sta ć  

S z a c h in a z a c ie k a w iła n ie m a ło , ś le d z ił g o  b a c z n ie .

N a g le o c z y  h a n d la rz a d u sz s trz e liły  ż y w szy m  

b la sk ie m , r o z św ie c iły s ię z w id o cz n y m  w y ra z e m  

d z iw n eg o  z a d o w o len ia .
' M ię d zy p r a c u ją c y m i h a jd a m a k a m i z n a jd o w a ł 

s ię je d e n , k tó r y p o sta c ią sw ą c a łą o d b ija ł o d  to ­

w a rz y szy  n ied o li i z w ra c a ł n a s ie b ie  u w a g ę
B y ł to c z ło w ie k w p r a w d z ie n ie w y so k i, a le  

p o tę ż n ie z b u d o w a n y . U b r a n y  b y ł w  n a jn ęd z n ie j ­
sz ą , w  ła c h m a n y  p o sz a rp a n a  p łó tn ia c zk ę . a p o d  

n ią r y so w a ły s ię jeg o  m u sk u la r n e k sz ta łty , k tó ­

r e k a za ły w n o s ić o o lb r zy m ie j s ile .
M a łe p o n u r e , a le o g n is te o c z y s trz e la ły d z i­

k im  p o ły sk iem  z p o d  b r w i n a d z w y c z a j g ę s ty c h , 

' sz er o k ich i k r z a cz a s ty c h . N o s b y ł sp ła szc z o n y , 

c z o ło n isk ie i o stro sk le p io n e , tw a r z o sz p e c o n a  

w ie lk ie m i b lizn a m i.
N a ty m  to jeń c u  sp o c z ę ło z w id o c zn ą r a d o ­

śc ią o k o S z a ch in a . P o u sta ch h a n d la r za d u sz  

p r z ew in ą ł s ię u śm ie c h p r z e lo tn y .
T y m c za se m w ięz ień sp o s trz e g ł p r zy b y ły ch  

w id z ó w . S p o jr za ł n a S z a c h in a . sp o jr z e n ie to  

b y ło k r ó tk ie , sz y b k ie ja k b ły sk a w ica , a le F o g e l ­

w a n d e r u w a ż a ł je d o b r z e . ter n sp o jrz e n iu  

m a lo w a ły  s ię n a jr o zm a itsz e u c z u c ia p r z e r a ż e ­
n ie , g n ie w  w śc ie k ły  i r o z p a c z liw a  ja k a ś r ez y g n a c ja .

Im  b a r d z ie j p r zy p a try w a ł s ię S z a ch in , ter n  

w ięz ień  w ię k sz y  z d ra d z a ł n ie p o k ó j. O d w r a c a ł s ię  

w  p r ze c iw n ą s tro n ę , p o c h y la ł i z a s ła n ia ł tw a r z  

sw o ją , o d c z a su ty lk o d o c z a su r zu c a ją c  trw o ż n e  

sp o jr ze n ie k u S z a c h in o w i i o fic er o w i.

K d k a c h w il ty lk o trw a ła ta sc en a .
S z a ch in u stą p ił b o w iem  n a b o k  i sz e p n ą ł d o  

F o g e lw a n d ra  :
—  P a n ie k a p ita n ie , o n  jes t , o n  tu je s t , ja k o  

ż y w o , to o n . M ó j d a w n y  s łu g a , b ie d n e c z ło w ie -  

c z y sk o . O n  d w a d z ie śc ia  la t s łu ży ł u m n ie; n ie c h  

ja s tra c ę w ie le , ja g o c h cę w y r a to w a ć .
F o g el  w a n d e r s łu c h a ł z u d a n ą  p r zy c h y ln o śc ią ,  

a le z tw a r zy m u w id a ć  b y ło , ż e  n ie  w ie rz y w  s ło ­

w a S z a c h in a i w  sz la c h e tn o ść je g o p o b u d ek .

—  Z o b a cz y m y —  o d p a r ł —  p r z y jd ź  d o  m n ie  

ju tro , d z i* te g o z a ła tw ić n ie m o g ę

S z a ch in sk ło n ił s ię k a p ita n o w i i sz y b k o w y ­

sz e d ł z sz a ń c ó w k a r m elick ic h . U w o ln io n y o d  

n ie m iłe g o  to w a rz y sza , a z d ję ty c iek a w o śc ią , F o ­

g e lw a n d e r p r z y s tą p ił b liż e j d o g r o m a d y h a jd a ­

m a c k ie j, a b y s ię lep ie j p r zy p a trz eć p o sta c i, k tó ­

r e j ta jem n ic z y  z w ią ze k  z S z a ch in em  ta k  w y ra ź n ie ,  

c h o ć n iem o s ię p r z ed sta w ił.
—  P o rw isz ! —  z a w o ła ł n a g le F o g e lw a n d er .

N a z a w o ła n ie p r zy sk o c zy ł n a ty c h m ia s t s ta r y  

w a c h m is tr z o d  d r a g o n ji k o r o n n e j i w y p r ęż y w sz y  

s ię s łu żb iśc ie , c ze k a ł r o z k a zu .
—  P rz y p r o w a d ź m i te g o o p r y sz k a ’ r z e k ł 

o fice r , w sk a zu ją c p a lc em  n a w ię ź n ia .
—  T e g  o ło tr a w a ta ż k ę ? —  z a p y ta ł d la d o ­

k ła d n o śc i in fo rm a c y j w a c h m is tr z .
—  D la c z eg o  z w iesz g o w a ta żk ą ?

B o to m o śc i r o tm is trz u  te n  r a b u ś m ia ł ja ­

k ą ś sz a r ż ę m ię d zy  b u n to w n ik a m i. T o h u lta js tw o  

m ia ło  sw o ic h  o b e r sz tó w , o fic e ro w i w a ch m a jstr ó w ,  

ja k b y w  ja k ie m  u c z c iw e m  w o jsk u .
—  C ze m źe o n  b y ł n a te j r a n g —  liśc ie ?

—  J e d n i m ó w ią , ź e w o d z ił k o m p a n je i n a z y ­

w a ją  g o  k o m p a ń c zy k iem , d r u d z y  w a ta ż k ą , a  w sz y ­

sc y g o s ię b o ją o k r u tn ie .
—  J a k ż e o n  s ię n a z y w a ? —  z a p y ta ł F o g e l­

w a n d e r .
—  T r o k im  Z y r , m o śc i r o tm is tr z u .

—  P rz y w ie d ź g o tu !
W a c h m is trz p o sk o c z y ł k u  h a jd a m a k o m  i p o ­

w r ó c ił z T ro k im e m .
—  M o z e sz o d e jść —  r ze k ł o fice r d o w a c h ­

m istrz a .
F o g e lw a n d e r  p o z o s ta ł  sa m  n a  sa m  z  T r o k im e m .

—  T y je s te ś T r o k im  k o m p a ń cz y k ?

W ię z ie ń  c h w ilk ę  m ilc za ł z g ło w ą  o p u sz c zo n ą .  

N a g le p a d ł n a k o la n a ; c a łu ją c s to p y o fice ra , p o ­

c zą ł w o ła ć b ła g a ją c y m  to n em :
—  Z ło ty p a n ie !.. ja sn y r o tm is trz u !... m iło ­

s ier n a d u sz o ... p o m iłu j ! p o ż a łu j !

F  .g e lw a n d e r o d sk o c z y ł w  ty ł.
v T ro k im p o c z o łg a ł s ię z a n im  n a k o la n a cti  

i w z n o sz ą c d o n ie g o r ę ce , ja k w  m o d litw ie , w o ­

ła ł d a le j z r o z p a c z liw y m  n iep o k o je m :
—  P o m iłu j! p o ż a łu j! ja sn y r o tm is tr zu ! ... Z li­

tu j s ię ... a P rz ec zy s ta P a n n a n ie z a p o m n i c i te ­
g o i w szy sc y  św ięc i Ł a w ry  P e cz e rsk ie j . N ie tr a ć  

d u sz y c h rz eśc ija ń sk ie j , n ie d a w a j je j n a p a stw ę  

n ie w ie r r  e m u !...
-- C ze g ó ż ty k r z y cz y sz i c ze g o  c h c e sz o d e -  

m n ie ? —  z a p y ta ł F o g e lw a n d er , n ie p o jm u ją c  z n a ­

c ze n ia  ty <  h s łó w  b ła g a ln y c h .  r
—  J u ż ja w id z ia ł ja sn y r o tm is trz u m ó w ił 

T r o k im  d a !ej —  S z a c h in n ie w ia r a n a w a rz y ł n a  

m n ie ; p o m n ie o n tu p r z y sz ed ł, b o d a j d r o g i n ie  

z n a la z ł a w p ie k ło s ię z a p a d ! g o r ą c e! ... Z ło ty  

ja śn ie p a n ie , k a ź m n ie r o zs trz e la ć  o to  z a r a z; , sa m  

m m e p r ze b ij n a m ie jscu ; n ie m a rk o tn o m i ż y c ia , 

a le n ie w y d a w a j m n ie w  je g o r ę ce .  i - •
F o g elw a n d e r z a c iek a w io n y je sz c z e b a r d z ie j, 

c h c ia ł b liż e j w y b a d a ć T r o k im a , a le w  . te j c h w ili 

w ła śn ie  n a d b ie g ł o r d y n a n s i o z n a jm ił, ż e  p o w o łu ­

ją g o d o sz ta b o w e j k a n c e la r ji w b a r d zo p i n c j  

sp r a w ie . F o g elw a n d e r  p r z y w o ła ł P o r w isz a , n a  

k « z a ł m u ja k n a jśc iś lę j p iln o w a ć  T r o k im a i p r zy  

b y ł d o sz ta b u .
T u m u o św ia d c zo n o , ź e m a n a ty c h m ia s t  w y  

r u szy ć , z m a ły m  o d d z ia łe m  c h o r ą g w i d o  B r o  

ja k o k o n w ó j sz e śc iu  d z ia ł, k tó re z r o z k a zu  k r ó la  

n ie zw ło c z n ie o d sta w io n e b y ć m ia ły d o  K a m ień c a  

n a u s iln e i r o z p a c z liw e n a le g a n ie  k o m e n d a n ta  te j 

tw ie r d z y , jen e r a ł-m a jo ra  W itte  g o .

(C ią g d a lszy n a stą p i).


